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P O Z N A Ń S K I  E G O .
N a k ła d e m  D ru k a rn i N a d w o r n e j  W .  D e k t r a  i Spółki .  —  R e d a k t o r : A .  W a n n ow sk i .

Wielkiego Xięst\va

Wiadomości krajowe.
Z  P o z n a n i a ,  dnia  28 - K w ie tn ia .

K ró l .  N a cze ln y  P r e z e s  W .  X ię s tw a  P o z n a ń ­
s k i e g o ,  P a n  F l o t  t w e l l ,  p rzyb y ł  tu wczoraj  
2  B er l in a .

Z  B e r l i n a ,  d n ia  26. K w ie tn ia .  
W y j e c h a ł  s t ą d :  N a c z e ln y  P r e z e s  pro-

w in c y i  P o a n a ń a k ie j ,  F l o t i w e l l ,  d o  P o ­
zn a n ia .

W M ł W t W M / W M

Wiadomości zagraniczne.
n  T  u r  c y  a.

a 7. P o w s z e c h n a  d o n o s i  p od  d. 10. K w .:  
„ P i s m o  h a n d lo w e  z  T r y e s tu  o p i e w a ,  i e  M e-  
herned A l t  w szystk ie  w p orc ie  A lex a n d ry jsk im  
stojące okręty w o je n n e  eg ip sk ie  z g r o m a d z i ł  

Z " ,em l w Prost. kL* S m yrn ie  s ię  p u śc i ł .  
W ia d o m o ś ć  ta ,  lu b o  n ie p o t w ie r d z o n a ,  n ie k o ­
rzy stn ie  dz ia ła ła  na  fo n d y .  G ie łd a ,  ła tw o  stra­
c h u  n a b a w io n a ,  w id z i teraz ju ż  w yb u chające  
P rom ienie  w o jn y  na ca ły m  W s c h o d z i e .  J e ś l i  
o prawda , ż e  M e h e m e d  A l i  sam , o p u śc iw szy  

ex a n d r y ą ,  f lo tę  sw o ję  prow ad zić  ch ce  prze-  
iw orcie ,^ ted y  z a p e w n e  w o w y ch  stronach  
wiata za w z ię ta  wojna toczyć  s ię  z a c z n ie ,  którą

w sze la k o  p rzezorn a  i z g o d n a  polityka mocarstw  
eu rop ejsk ich  zatrzym ać i śc ie śn ić  potrafi w  gra­
n icach  Państwa O ttom ań sk iego .  O statn ie  w ia ­
d o m o ś c i  z Paryża są d o ść  zaspokajające. C ó i -  
by też G a b in et  paryzki wśród takich o k o l ic z n o ­
ści m ia ł  p rzed s ięw z ią ść?  P r z e c ie ż  n ie  m o ż e  
o n  w sp ierać  M e h e m e d a  A l e g o  i tak sk o m p ro ­
m ito w a ć  w ła s n e g o  s w e g o  Posta . A l e  n ie  m o ­
ż e  też  n ieprzyjacie lsk ich  kroków ro zp oczy n ać  
p rzeć iw  W i c e - K r ó l o w i , k iedyby takim s p o s o ­
b em  dotkliw y zadał c io sh a n d lo w ilY a n cu z k iem u  
w L e w a n c ie .  N i e  zostaje m u  w ię c  n ic  i n n e ­
g o ,  jak d o czek ać  s ię  rzeczy  w y p ad k ó w  i tym ­
c z a so w o  p o z w o l ić  S u łta n o w i ,  aby w yb iera ł  
sp r zy m ie rzeń có w  p o d łu g  s w e g o  u p o d o b a n ia  
G d y b y  A d m ir a ł  R o u ss in  z sa m e g o  początku  na  
tern się  by l  p o z n a ł ,  n ie  pow sta łoby  tyle h a ła ­
su z  p o w o d u  spraw tureckich w gabinetach ą c h  
m ocarstw . T y m c z a s e m  traktat j e g o  z Portą  
p o d  dn. 21. L u t e g o  z  p r zy czy n y  n ieo d d a len ia  
s ię  floty rossyjski'ej dla żadnej s trony n ie  jest 
w ięce j  o b o w ię z u ją c y m  , a rzeczy  s to ją ,  jak sta­
ły  przed tym traktatem. W sza k że  w pierw ­
szy ch  ch w ilach  po zajściu n ie sp o d z ia n y ch  w y ­
pad k ó w , wszystko zazw yczaj w  groźn iejszej  s i ę  
p ok azu je  postac i ,  n iż  rzeczy w iśc ie  g r o ź n e m  
j e s t .  a tak być m o ż e ,  że  1 dla spraw W s c h o d u  
da się  w y n a leść  w yb ieg  przyjazny .  T y l e  w s z e ­
lako d ow iod ły  wypadki w A z y i  m n ie j s z e j , i e
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P o r t a  o g o ło c on a  z wszystkich sił ma te rya lnych  
i mora lnych ,  wys tawiona  n a  t r afunek i na  
zm ian y  ladajakich losów.  T o  po łoż en ie  onej  
w yw rze  nareszcie  wielki wp ływ na  ró w n o w a g ę  
państw europe jskich,  jeśli się Suł tanowi  nie  uda  
p o w tó r n i e  pozyskać sz ac un ek  i p rzywiązan ie  
p o d d a n y c h  swoich.

G a z e t a  P o w s z .  p isze z nad  g ranicy W o ­
łoskiej  pod d n i e m  5. m.  b. :  „ W e d l e  p o g ł o ­
ski w i a r o g o d n e j ,  ko rpus  rossyjski ,  sp ieszący 
n a  p o m o c  Su ł t anowi ,  za n o w y m  ro zk a ze m  
g ab i n e t u  znaczn ie  został  w z m o c n io n y .  W  Bu- 
ka reśc ie  i po in nyc h  mias tach u r z ą d z o n o  la­
za rety  i takie p r zyg o to w an ia  w o j e n n e  p oc zy ­
n i o n o ,  które się i s totnie  ma ło  co ró żn ią  od 
p rz y g o to w a ń  do  os ta tnie j  wo jny  tureckiej .  
Stąd  wyprow ad za ją  tu wniosek,  że korpus  ros- 
syjski n i e  p rzestanie  na  b r o n i e n i u  stol icy p ań ­
s twa T u r e c k i e g o ,  lecz  sam  z a cz ep n e  ro zp o ­
cz n ie  dzia ł an ia ,  aby E g i p c y a n  w y prz eć  z Na- 
to l i i . ”

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n ia  20. Kwietnia ,

(G az, R zą d o w a .)—  W c z o r a j  p r zyby ł  tu g o ­
n i e c  ku p ieck i ,  który s tol icę państwa T u r e ­
ck iego  d. 6. opuśc i ł  i w i ad om o ść  tę p r zywióz ł ,  
że  korpus  rossyjski  l iczący 5000 Judzi  p r ze d  
K o n s t a n t y n o p o l e m  s taną ł .  W o j sk o  to zn a j ­
d o w a ło  się na  tej części  lloly rossyjskiej ,  która 
sk ładając się Z 4 okrę tów l i n i o w y c h , 2 f regat  
i 2 b ry gów ,  naos ta tku  z O d e ss y  wyszła p o d  
żag le .  O  w y s a d z e n i u  o n e g o  na l ąd  aż d o  
chwi l i  odej śc ia goń ca  (ego n ie  m ia n o  w S tam­
bu le  p e w n y c h  wiadomośc i .  O  wypadku  ukła­
dów Pan a  V a r e n n e s  z I b r a h i m e m  Baszą w e ­
d le  o b r a c h o w a ń  tute j szych ,  d o p ie r o  po upły-  
n i e n i u  6 lub 7 dn i  nade j ść  m o g ą  do n ie s i e n ia  
pewn ie j sz e .  N as ze  f on dy  n ie co  spad ły.

Z  T r y e B t u ,  dn ia  5. Kwietnia .
Statek p ocz tow y z K o r f u ,  który tu wczoraj  

z a w i n ą ł ,  p r zywióz ł  l isty z N aup l i i  pod  d. 18. 
M a rc a .  D n i a  13. z. m.  weszło d o  N a u p l i i  
700 ludzi  wojska b aw a rs k ie g o ,  pod  d o w ó ­
d z t w e m  Pu łko w nik a  M i c h e l ;  o d d z i a ł  t en o b ­
j ą ł  mias to  i w ar o w n ią  w posiad łość ,  a część 
j ego  rna się udać  do  Mi s so lu n g i .  T s a v e l l a s  
o d d a ł  t w ie rd z ę  Pat ras  bez na j mn ie j sz e g o  o p o ­
r u ;  chc e  on  ud ać  s ię  z sw e m  wojsk iem do  
N a u p l i i ,  ce l e m z łożen ia  h o ł d u  Królowi  O t ­
t o n o w i ;  b ra t  j ego  już  tam p o je ch a ł .  W  pro-  
w in cy a ch  g reckich  p o d ) e g łv c h P o r c i e  o g ł o ­
s z o n o ,  iż w y n o s z e n ie  s i ę  z kraju je st  za kaza ­
n e  po d  eurow ą  karą wszystkim r o dz in om  g r e ­
c k i m ;  o s o b o m  tylko w p o d e s z ł y m  w i t k u  wol­
n o  u d aw a ć  s ię  do  kraju są s i ed n i eg o .

D n i a  6. —  Bryg  g r ec k i ,  k tóry po i8s to-  
dn io w ej  ż e g lu d z e  p r z y b y ł  tu z A l o d o n ,  d o ­

n o s i ,  iż blisko 200 B a w s r r z y k ó w  wesz ło  n a
za łogę do Kalainaty i N i s s i ,  a F r a n c u z i ,  któ­
rych  jest  około 900 w M o d o n  i Nawary  n ie  
spo sob ią  się do  o dd a l en ia .  Bryg  g recki  
„ A p o l l o ”  p r zywióz ł  listy z Naup l i i .  W  m i e ­
ście t a m e c z n e m  zebral i  się wszyscy do wódzc y  
g reccy ,  Koloko l ron i  i T s a v e l l a s  pos iada ją  
zaufan ie  m ło d e g o  Króla i co d z ie ń  m i e w a j ą '  
po s ł u c ha n ie  u n iego.  Słychać,  i i  K o l o k o l r o ­
ni  r zekł  p e w n e g o  dn ia  do M o n a r c h y :  „ N a j -
jaśnie jszy P a n i e !  dopók i  żył  H r a b i a  C a po -  
d is t r i a s ,  Grecya  n ab i e ra ła  n o w e g o  życia ;  po  
śmie rc i  j ego ,  zaczęły zn o w u  e t ronnic twa  kraj 
ro z rywać .  W y t r z y m y w a ł e m  trzy mie e i ące ;  
widząc  zaś ,  iż wszystko u p a d a ,  p o w o ł a ł e m  
n ar ó d  do b r o n i ,  dla oca len ia  g o ;  a gdy mi  
p r z e ł o ż o n o  p r o toku ł  l o n d y ń s k i ,  wzywający 
W .  K. Mość  na t ron Gre cy i ,  za tkną łem c h o ­
rąg iew w dostojoern T w e r a  im i en iu .  G d y b y ś  
W .  K,  Mość  j e szcze n ie j ak i  czas ws t rzymał  
by ł  p r zybyc ie  s w o j e ,  n ie  pozos ta łyby n a w e t  
m u r y  N aup l i i . ”  R e g e n c y a  zajmuje  się t e raz 
r o z t r zą sa n i em  p r ze sz ł oś c i ,  i d om a ga  s ię  r a ­
c h u n k u  z admin i s t r acy i .  U s t a n o w i o n o  dwa  
T r y b u n a ł y ,

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dn ia  13. K w ie tn ia .

X i ą ż ę  C a n in o  ( L u c y a n  B on ap ar t e ) ,  bawiąc  
tu p rze z  3 d n i ,  zwie dz i ł  wszystkie osob l i ­
wości .

Z  S t u t g a r d u ,  dn .  16. Kwie tn ia .
M in i s t e r y um  spraw ze w n ę t r zn y c h  o d e b r a ło  

de pe sz e  od Posels twa wi r t embergsk iego w Paj  
r y ż u ,  donoszące ,  i e  Po lacy  z F ran cy i  uszli  
zamie rza ją  wkroczyć do N i e m i e c ,  mianowic ie  
do p rowincy i  p o ł u d n i o w y c h  , aby  m ł o d y c h  za­
pa l eńc ów  naszych w sp ie rać ,  albo też n o w ą  
wzniecić r ewolucyą .  Z  tego  wyprowadza ją  tu 
ludz ie  naj sprzeczniejsze wnioski  i domysły* 
Podczas,  kiedy j edni  głoszą,  £e wojsko wi r tem-  
bergśkie n ie zw ło c zn ie ,  n aw et  ju ż  dzi s i a j ,  ma  
być śc iąg n i ę te ,  aby b ron ić  g ran ic  ze  s t ro ny  
F r a n c y i ,  i k i e dy  się im już marzy  o wojnie* 
sądzą d r ud zy ,  źe  to wszystko tylko u lo tną  jest 
wieścią.  Z resz tą  wy m ie n ią  tu kilku of icerów ja ­
zdy i źa n d ar m e ry i ,  którzy po cywi l nem u u b r a ­
n i ,  udal i  się nad  g ran ic ę  , aby prze j śc iu P o la ­
ków z F r a n c y i  ile możnośc i  za po b iedz  i baczne  
mieć oko na t o ,  co n a d  g ran icą  się dzieje* 
P r ó c z  tego pułki  5. i 6. p iecho ty  l in i o w e j , rpa ‘ 
j ą  być po s tawio ne  na stopie w o j e n n e j ,  a od  ka­
ż d e g o  bata l ionu  po  8 n ow oza c ię źny ch  o d e s ł a ­
n o ,  w miejsce zaś tychże  po 8 starych ż o ł n ie ­
rzy  zw ołano .  W  Stutgardzie sa my m warty 
w z m o c n i o n e  i każdy żo łn ie rz  p e w n ą  ilosC 
ost rych ł a d u n k ó w  odebra ł .  R ó w n o c z e ś n ie  
p a n u j e  w n as ze m  M in i s t e r y u m  w ojn y  nadzwy*

I
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cza jna  c z y n n o ś ć  i p r a cu j ą  t am a ź p ó ź n o  w  n o c .  
—  Dz i s i e j s za  G a z e t a  W  i r t e  m b  e r e k  a do- 
n o s i :  „  W y p r a w i o n o  s t ąd  ( z  S t u l g a r d u )  j ak
na j s p i e s zn i e j  w z m o c n i e n i a  dla s t raży  ce lne j  p o ­
n a d  g r a n i c ą  s zwa jca r ską ;  n a  cze l e  t e g o  o d d z i a ­
ł u  s t oi  R o tm i s t r z  Scha e fe r .  W e z w a n o  też  d o  
s ł u żb y  ż o ł n i e r z y  za u r l o p e m  bawią cyc h .  —  
W i e c z o r e m  ś r o dy  ze sz ł e j  p r z e d s i ę w z i ę t o  u t u ­
te jszych i n t r o l i g a t o r ów  p o l i c y j n e  b a d a n i e  wszy ­
stkich p i s m  i p o s z y t ó w ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę u n i c h ,  
d o  o p r a w y .  N ie  z n a l e z i o n o  j e d n a k  ż a d n e ­
g o  p i s m a ,  k tó r e b y  w y p a d a ło  zab rać ,

S z w a j c a r y  a.
Z  Z i i r i c h ,  d n i a  l 6 .  K w ie tn i a .

(G az.  V o s s a . ) -— N a  wc zo r a j s zym  p o s i e d z e ­
n i u  S e jm u  (T a g s a t z u n g )  p r z e ł o ż o n o  p e t yc y ą  
403 P o l a k ó w ,  k tór zy  o dda l i ws zy  s i ę  z F r a n c y i ,  
t e r az  Z w i ą z k u  Sz wa jca r sk i ego  o o p i e k ę  i p rzy -  
j ę c i e  p ro szą .  J a k k o l w i e k  ź y w e m  by ło  w spó ł -  
u c z u c i e ,  w y n u r z o n e  p r z y  te j  s p o s o b n o ś c i  d la  
l o s ó w  s u p l i k a n t ó w ,  w z i ę ło  j e d n a k  to z d a n i e  
p r z e w a g ę ,  ż e  S t j m  n i e u p o w a ż n i o n y  d o  roz-  
s t r z y g n i e n i a  tej s p r aw y  , l e c z ,  ż e  p y t a n i e  d o t y ­
czące  s i ę  p r zy j ęc i a  o b c y c h ,  b a rd z i e j  do  o b r ę b u  
W ydz i a łu  p o l i c y jn e g o  n a l eż ąc e ,  p r z e z  p o j e d y n ­
cze  k a n t o n y  p o w i n n o  być  r o z b i e r a n e .  N i e  
p o s t a n o w i o n o  d o t ą d  n i c  p e w n e g o .  W o t u m  
k a n t o n u  L u c e r n  b r zm i  w s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  
*) Pe t yc ya  P o l a k ó w  m a  być  S t a n o m  p r z e ł o ż o ­
n a ;  2)  po d a j ą c y  p e ty c y ą  m a j ą  być  u r z ę d o w ą  
d r o g ą  o  w y ro k u  S t a n ó w  z a w i a d o m i e n i .  G a z e ­
ta  P o s ł a n n i k  L u c e r n s k i  w yr aż a  w  ty m  
W zg lę dz i e ;  „ S p o g l ą d a j ą c  o k i e m  ł z ą  z a l a n e m  
n a  s rogi  los  tych  n i e s zc z ę ś l iw yc h  w y c h o d ź c ó w ,  
n i e  m o g ę  w e  m n i e  p r z y t ł u m ić  tej  rnyśl i ,  jak 
o k ro p n i e  ludy, p o k u t u j ą ,  k tó r e  odda j ąc  si ę  c a ł ­
k i em  k ł ó t n i o m ,  r o z d w o j e n i o m  i n i e s z c z ę s n e j  
n i e z g o d z i e ,  n a r e s z c i e  s a m e  s i ę  o  p o l i t y c z n ą  
z g u b ę  p r z y p r aw i ły .  N i e  c h c ę  o b sz e r n i e j  t l ó -  
r nacz yć  tej myś l i .  W a m ,  S z w a j c a r o w i e ,  z o ­
s t aw i am z a s t o s o w a n ie  o n e j ! “

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  15.  K w i e t n i a .

T u t e j s z y  M o n i t o r  w y m i e n i a  o k r ę t y  h o ­
l e n d e r s k i e  z a t r z y m a n e  w sk u t k u  e m b a r g o  
w  p o r t a c h  a n g i e l s k i c h  o d  d. 10. L i s t o p a d a  r .  z. 
d o  30. M ar ca  r.  b.  J e s t  i ch  60.

W y s z ł a  tu  l ista i m i e n n a  o f i c e r ó w  f r a n c u -  
z aa* c z y c o n y e h  o r d e r e m  L e o p o l d a .  

W i e l k i  k r zyż  t e g o  o r d e r u  o t r z y m a l i  m i ę d z y  
innymi:^ M a r s z a ł e k  G e r a r d ,  G e n e r a ł o w i e -  
P o r u c z n i c y :  H a x o ,  St.  C y r  N u g u e s  i N e i g r e ;  
8 k r zy ż  k o t n m a n d o r s k i : G e n e r a ł o w i e  - P o r u ­
c z n i c y :  D e j e a n  , J a m i n  , L a w o e s t i n e ,  B o u d -  
raud,  R u m i g n y  i S c h r a m m ,  t u d z i e ż  G e ne ra ­

ł o w i e  F l a h a u ł t  i G o u r g a u d ,  o r a z  P u ł k o w n i k  
B e r t h o i s ;  k r z y ż  zaś  o f i c e r sk i :  P u ł k o w n i k
B o y e r ,  t u d z i e ż  P o d p u ł k o w n i c y  M o r l e t  i 
P a u l i n .

D z i s i e j s z y  d z i e n n i k  I n d e p e n d a n t  z a ­
p r z e c z a  w i a d o m o ś c i ,  u m i e s z c z o n e j  w n i e k t ó ­
r y c h  p i s m a c h  p u b l i c z n y c h ,  j a k ob y  B a r o n  L o s  
w y j e c h a ł  z  W i e d n i a  n a p o w r ó t  d o  B r u x e l l i .  
P o s e ł  t e n  o t r z y m a ł  t yl ko p o z w o l e n i e  u d a n i a  
s i ę  d o  w ó d  w K a r l s b a d ,

J o u r n a l  d ’ A n v e r s  d o n o s i :  „ O d  k i l ku  
d n i  ok rę ty  k u p i e c k i e  p ł y n ą c e  na  d ó ł  Ska ldy  
c e l e m  u d a n i a  s i ę  n a  m o r z e ,  d o z n a j ą  o d  H o ­
l e n d r ó w  p r z e s z k ó d  w o ko l i c y  L i l i o .  O n e -  
gda j  z 4  o k r ę t ó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  d o  F l i -  
s y n g i ,  d w a  ty lko  o t r z y m a ł y  p o t r z e b n y c h  r o t -  
m a n o w ,  a d w a  i n n e  m u s z ą  pó ty  c ze ka ć ,  p ó k i  
z F l i s y n g i  n i e  p r z ys z ł ą  r o t m a n ó w .  Z d a j e  s i ę ,  
iż wszyscy  ro t rn an i  h o l e n d e r s c y  są  z a t r u d n i e ­
n i  na  o k rę t a ch  w o j e n n y c h ,  a t y m c z a s e m  o k r ę ­
ty k u p i e c k i e  m u s z ą  c z e k a ć ,  i h a n d e l  na  tein  
c i e r p i . “

O d  L i l i o  d o  F l i s y n g i  z n a jd u j e  s i ę  n a  S ka l ­
d z i e  76 s t a t ków ka u o n i e r 6 k i c h  h o l e n d e r s k i c h  
w r o z m a i t y c h  m i e j s c a c h .  O p r ó c z  t e g o  s ą  
m i ę d z y  B a th  i F l i s y n g ą :  ok rę t  ęoc ic  J z i a ł o w y  
„ Z e u w " ,  f r ega t a  ó o d z i a ł o w a  „ M e d u s a " ,  t u ­
d z i e ż  k o r w e ty  : „ P r o s e r p i n a " ,  „ P o l l u x " ,  „ K o ­
m e t " ,  „ D a u p h i n "  i k i lka i n n y c h ,  m a j ą c y c h  
p o  33  d z ia ł .

Z  d n i a  17. K w i e t n i a .
I n d e p e n d a n t  dz i s ie j s zy  z a w i e r a ,  co  n a ­

s t ę p u j e :  „ D o n o s z ą  n a m ,  że  p r z e d  k i lku d n i a ­
m i  S ir  P u l t e n a y  M a l c o lm  i A d m i r a ł  V i l l e n e u v e ,  
d o w ó d z c y  e sk ad ry  b lo k u j ą c e j ,  z  D u n ó w  s i ę  
odda l i l i  i za  u r l o p e m  do r o d z i n  swo ich  s i ę  uda l i .  
N i e k t ó r e  d z i e n n i k i  w y p r o w a d z a ł y  s t ąd t e n  
w n i o s e k ,  ż e  o d s t ą p i o n o  o d * ś r o d k ó w  z n i e w a ­
l a j ących .  A l e  gaze ty  ang ie l sk ie  dzis iaj  tu  n a -
d e s z ł e  p o w ia d a j ą  w yr aź n i e ,  ż e  A d m i r a ł  a n g i e l ­
ski  d o  D u n ó w  już  wró c i ł  i ż e  z n o w u  o b j ą ł  n a ­
c z e l n e  n a d  e s ka d rą  d o w ó d z t w o .  N i e z a w o d n a ,  
ż e  A d m i r a ł  f r an cu zk i  w kró t ce  to s a m o  uczy n i . "

E m a n c i p a t i o n  w y r a ż a :  „ M a m y  p r z e k o ­
n y w a ją c e  po b u d k i  d o  m n i e m a n i a ,  że  w o b e ­
cne j  chwi l i  n a d  d w o m a  b a r d z o  w a ż n e m i  p y t a ­
n i a m i  s i ę  z a s t a n i a w ia j ą ;  t. j. n a d  p r z e i s t o c z e ­
n i e m  M i n i s t e r y u i n  i n a d  r o z w i ą z a n i e m  I z b y .
C o  się o s t a t n i e go  py t an i a  t y c z y , zda j e  s i ę ,  ż e
p o s t a n o w i o n o , "  p r z y p r o w a d z i ć - o n o  d o  sku tk u ,  
jeśl i  o b e c n e  M i n i s t e r y u m  d łu że j  s i ę  m a  u t r z y ­
ma ć .  W s z a k ż e  w ięk sze  z n a c z e n i e  n i ż  t y m  
o g o l n y m  p y t a n i o m  p rz y p i su j ą  t u  m i a n o w a n i u  
M i n i s t r a  sp r a w  z e w n ę t r z n y c h .  Z n a m y  m y  ty l ­
ko  t r z ec h  m ę ż ó w  d o  fun k cy i  tak w a ż n e j  z d a ­
t n y c h :  P a n ó w  M e u l e n a e r e  , L e b e a u  i G o b l e t .  
M i a n o w a n i e  o b y d w ó c h  o s t a t n i c h ,  z d a j e  s i ę
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n a m  być wśród o b e c n y c h  okol iczności  n i epo-  
d o b n e m  do wykonania .

Z  d n i a  18.  K w i e t n i a .
Tu te j s zy  K u r y  e r  napi sał  o n eg da j ,  iź p o ­

w szechn i e  skarżą się na  t rudnośc i  w o t r z y m a ­
n i u  posłuchan ia  u Króla.  Wczoraj szy  M o n i ­
t o r  o dp ow iad a  na to :  „ W s z y s tk ie  p rośby
o  pos łuchan ie ,  po d aw a ne  bądź  prosto do Króla,  
bądź  za poś red n ic twem  osób,  otaczających Mo,- 
n a r c h ę ,  s ą  zapi sywane w p rz e z n a c z o n ą  do te­
g o  ks ięgę z w y mi en ien ie m p o w o d u ,  jeśli jest  
wyrażony .  Księga ta poda je  się co wtorek Kró- 
łowi ,  a pos łuchania  wyznaczają się zwykle na 
dz ień  nas tępujący .  Nigd y  nie  odma wia  się 
prośba o pos łuc han ie ,  jeśli stąd ma być jaki 
pożytek dla p roszącego  lub d b  publ i cznośc i ;  
a wpuszczan ie  osób uskutecznia się bez żadnej  
różn icy .  T e g o  dn ia  n a w e t ,  kiedy ws pom nio -  
n y  ar tykuł  um ie sz czo ny  został  w dz i enn iku  
K u r y  e r ,  Mo na rc h a  dał  loc iu  o so b o m  pr y w a­
tne  pos łuchan ie .  Jeśli  n ie  m o ż n a  się p r zy c h y­
lić do prośby o posłuchan ie  , w tym razie p o ­
dający j ą .  odb ie ra  o d p o w i e d ź ,  pospol icie 
z w e z w a ni e m ,  aby na p i śmie p r ze łoży ł  p o w o ­
d y ,  dla których p ragnie posłuchan ia  u Króla.  
W y d a w c a  rze czo ne g o  d z i e n n i k a , m o ż e ,  jeśli 
c h c e ,  p rzekonać  się o p rawdzie  n in ie jszego 
twie rdzen ia  , i o r e g u la rn o ś c i , z jaką się ta s ł u ­
żba o d b y w a ;  wtedy  zobaczy , iż z skwapliwo- 
ścią nie do da r ow ani a  umieśc i ł  wz m ia nk o w an y
ar tyku ł . ”  . .

D z i e n n ik  L y n x  p isze:  „ O d  kilku dn i  wi­
dać w Bruxel l i  zagran icznych  ludz i ,  których 
osobl iwsze i p od e j rz an e  p o s tę p o w an ie  daje 
powód  do  mnie j  lub więcej  n iepoko jących 
wieści .”

F  r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 16. Kwietnia.

J o u r n a l  d u  G u y e n n e  donos i  z  Blaye 
pod dn.  10. m.  b. :  „ D o k t o r  G in t r a c ,  p rzyby ­
wszy tu dzisiaj zrana z B o r d ea u x ,  uda ł  się n a ­
tychmiast  na za m e k .  Czy jeszcze teraz gazety  
r ządowe  nam  donos ić  b ę dą ,  ze stan zd rowia 
X i ę ż n e j  Berry co d z i t ń  się polepsza i żadnej  nie 
w zb ud za  o b a w y ?  Rząd chce ,  jak się zdaje,  
wytrwać w mi lczen iu  swojem o losach,  k tó ry m
X ięź na  u l e g n i e . ”

Rz ąd  z p rzyczyn  po l i tycznych  zabroni ł  bal 
tak nazw any  p a t r y o t y c z n y , który dn.  20. ni. b. 
na  korzyść r epub l i kanó w w więz ieniu  osadzo­
n y c h  w mieszkan iu  p r y w a tn ę m  u adwoka ta  
F e n e t  mia ł  być dany.

K o n s t y t u c y o n i s t a  dzisiejszy n a s t ę p u j ą ­
ce zamieści ł  r o z u m o w a n i e :  „ł-.ttba sm u jn em t
procesami  j e dyn ie  za ję t a ,  t i w on i  czas drogi.  
P ie rws ze  pos i ed ze n ie  zbliza się ku końcowi 
s w e m u ,  a mi m o  odwłok i ,  która s i ę n a n o w o

wydarzy ła  , n ie  nas tąpi  po n i e m  p od ług  wszel ­
kiego do  p rawdy podobieństwa d ruga  sessya.  
Jakiż wykazuje się skutek z czynności  p ięcio­
mi es ięczny ch  dla kraju,  jeśli badawczem okiem 
robo ty I zby p r z e z ie ra m y ?  ^Chociaż w I z b i e  
kilka m ą dr y c h  m ęż ów  zasiada i większa część 
cz łonków rze telne  ma  chęci ,  j ednak dwa tylko 
p rawa  z j iomiędzy wszystkich w Karcie p rzy­
o b ie c a n y c h ,  d o  końca d o p r o w a d z o n o , p raw o  
de pa r t am en tow e  i prawo wywłaszczenia  pos ia ­
dłości g r u n t ów .  O by dw a  p r ze ło żo n o  o be c n ie  
I zb ie  P a r ó w ,  a być m o ż e ,  że sessya zos tanie  
za m k n ię tą ,  zani tn  te prawa istotnie krajowi się 
dos taną w udziale.  Izba D e p u t o w a n y c h , u le ­
gająca pod b rz e m ie n i em  praw sk a rbo w ych ,  n a ­
s t ępujących j ed n o  po drugiern bez p rze rwy ,  po­
czytywana bywa,  jak się zdaje,  pr2ez Mini s t rów 
z a  m a c h i n ę  d o  b i c i a  p i e n i ę d z y .  Jeśli­
by zaś I zba  przyjęcia b ud że tu  wydatków do-  
poty się wzbraniać  zechc ia ła ,  dopók iby  I z b a  
P a ró w  nie przyję ła  i n ie  odes łał a  owych  p raw 
wyżej  wy mi e n i on y ch ,  i jeśl iby taż I zba p rzed 
za ko ńcz en i em  sessyi ,  która juź tyle m i l io n ó w  
kraj kosz towała ,  zdecydować  ze chc ia ła ,  czy 
jeszcze 30 mi l ionów dla pożyczki  g r eck ie j ,  35 
jn d io n o w  na obw aro w ani e  P a ry ża  i 25 mi l io ­
n ó w ,  żą dan yc h  p rzez Stany Z j e d n o c z o n e  
Ameryk i  i n igdy  n ie uzn an ych  p rzez Pa na  V i l -  
l e l a , ma  uchwal ić ,  d o w io d ła b y ,  n ie tylko ,  źe 
jest  o s z cz ęd n ą ,  lecz też, źe p o m n a  na godność  
swoję  i in te ies  kraju.

Ki lku agentów policyi  wyjecha ło  n i e da w no  
do  W a n d e i ,  gdzie (jak s łychać)  pokazal i  s ię 
z n o w u  dwaj  p rzywodzcy  Sz u an ów ,  i chcą z b i e ­
rać bandy.  W ł a d z e  miejscowe n a p r ó ź n o  usi­
łow a ły  wyśledzić ich kryjówki.

P .  R o s ą m b o ,  kur a to r  Xcia B o r d e a u x ,  p r o ­
sił o p o zw o le n ie ,  aby w interes ie  p r y wa tn y m 
m ó gł  odwiedzić X ź n ę  Berry;  r ząd przychy li ł  
się do j ego  p r ośby  pod w a r u n k ie m ,  aby G e n e ­
rał  B ug e au d  był  o b e c n y m  przy r o z m o w i e ,  na  
co P.  Ro s am b o  nie przystał.

S łychać ,  i i  Marszalek Maison  nie po jedz ie  
do  Pe te rsburga ,  M ó w ią  t akże ,  iź dn.  9. b. m.  
r a n o ,  agent  dyp lom at yc zny  i pe w n y  Sekretarz 
posels twa wyjechal i  do A l e x a n d r y i .

Kroi  J m ć  mia ł  być bardzo  n iekor i tent  z g lo ­
sowania  I z b y  nad  p ro jek tem wzg lędem o b w a ­
rowa n ia  Paryża.

Poseł  aus tryacki  dał  d. 10. b. m.  św ie tną  za­
bawę  w ie c zo r n ą ;  mi ęd zy  o b e c n y m i  cz ło nk a­
mi  ciała d y p lo m a ty c z n e g o  uw a ż a n o  Pos łó w 
rossyj sk iego i p ruskiego.  Na tej zabawie  nio 
zn a jd ow ał  się ża de n  Min i s t e r  J rancuzki ,

T e g o r o c z n y  budże t  wyda t ków kra jowych 
jest  większy od  p r z e s z ł o r e c z n e g o  i lością J4 
m i l io n ó w  f ranków.  Z m n i e j s z e n i a  u c z y n io n o

-
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w n i m  p rze z  I z b ę  D eput ow anych  wynoszą
12 mi l ion ów .

Sidi - H a m d e n  , j e d e n  z n a j zn a k o m i t sz y ch  
M a u r ó w  a lg ie r sk i ch ,  p r zyby ł  do  tutejszej  s t o ­
l i c y ;  ma ou z l ece n ie  od  wszystkich Muf tych ,  
K a d ó w  i Szeików ca łego  kraju a lg ie rskiego ,  
aby pros i ł  o o d m i a n ę  te raźn ie j sze j  cywi lne j  
adm io i s t r acy i  t a m ec zn e j .

P r z e d  kilku d n ia m i  um a r ł  s ł awn y  fi lolog 
g reck i ,  A d ar n ao t io s  K o r a i ,  który p i s m am i  
s w em i  n ie  nia ło  p rz y ło ż y ł  się do  w skr zes ze ­
n ia  G r e c y i ;  o d d a w n a  żył  p r yw at n ie  w P a r y ­
żu .  D n ia  8- bież.  m. od p ra w i ło  s ię  za du sz ę  
j ego  ża ło b n e  n a b o ż eń s tw o  w tutejszej  kapl icy 
greckiej .  P i ę k n ą  b ib l io tekę  swoję  zapi sa ł  o j­
cz yźn ie .

T ra k t a t  mi ęd zy  F r a n c y ą  i A n g l i ą  w z g lę d e m  
p r ę d s z e g o  p rze se ł an ia  l is tów,  n ie  jest j e szcze  
za w ar ty ;  p ro p o zy c y e  b o w ie m  F r a n c y i  ma ją  
d o z n a w a ć  l i c zn y c h  t rudnośc i  w L o n d y n i e .  
G d y  cz y n no śc i  P a n a  P i r o n ,  K o m m is sa r z a  
n a s ze g o ,  n ie  wzięły p o m y ś l n e g o  skutku,  da l ­
sze  więc  układy  w tej m ie r ze  o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  d r o gą  d y p lo m a ty c zn ą .

Jes t  tu sp o dz iew an y  z p ow ro t em  G en e ra ł  
Gui l l emino t .

Z  d n i a  18, K w i e t n i a .
D z i e n n i k i  o p p o z y c y i  j u ż  og łos i ły  składkę 

na  korzyść  sp r aw uj ą ce g o  in t e resa  T r i  b u n y.
W c z o r a j  w ie c z o r e m  o go dz .  9. ąłyszano na 

ulicy St. M a r t i n  b u n to w n ic z e  ok rz y k i ;  z r e ­
sztą przes tal i  też wichrzyc ie le  na s a m yc h  t y I - 
ko  okrzykach .  —  Dzis ia j  z ra na  s i e rża n t  m i a ­
s t a ,  na mocy  m a n d a t u ,  sześć  osób  przy a re ­
sz tował ,  jako p o d e j rz a n y c h  o za k łó ce n ie  spo-  
kojnośc i  s t o l i cy ;  o sa d z o n o  j e  na  P r e fe k t u r ze  
Pol icy i.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  6. Kwietnia .

(  D onieś . pryw.') — L u b o  gazety  u r z ę d o w e  
twie rdzą,  źe w Saragoss ie  z u p e łn a  panu je  spo.  
ko j no ść ,  p o d r ó ż n i  j e d n a k  tylko co z t amtych  
s t ron  p rzyby l i  za pew nia ją  n a s ,  źe  s ię  r zecz  
wca le  ma inaczej .  W e d l e  ich ośw ia dcz en i a  
ud a ło  6ię o c h o t n i k o m  Kró l ewsk im znaleŚĆ 
kryjówki  dla s i eb ie  w bor ach  górzy s ty ch ,  skąd 
wsze lk im pr ze s t ro go m  władz c y w i l ny ch  i woj- 
ekow yc h  zu ch w ale  się stawiają.  R o z b r o j e n i  
o ch o t n ik ów  w Saragossie n ie  zyska ło  zado-  
wo e m a  M i m s t r o w ;  w p ie rws zy ch  chwi lach  
kilku z n ich tego  by ło  z d a n i a ,  aby z łożyć  
z  u r z ę d u  H r ,  E s p e l e t a ;  wszakże  większość 
oświad cz y ła  się za (y,n w a l e cz n ym  G e n e r a ł -  
K ap i t an e m .  —  Xiqc ia  S an  F e r n a n d o  i H r .  
P e r s e m  wys ła no  na  w y g n a n i e ;  t e nż e  sam los 
p o d o b n o  j e szcze  spotka Xiqc ia  San  L o r e n z o  
1 Xięc ia  h s n  C a r l o s ,  k tó ry ch  wszystkich o b ­

win ia ją  o  sp rzy janie  i p o p ie r a n ie  zasad H r a ­
b iego  P u n o n r o 8 t r o .  —  Głosz ą  tu o u s t a n o ­
w ie n iu  D yre kcy i  G e n e r a l n e j  dla o ch o t n ik ów ,  
której  cz ło n k ie m p ie rw sz ym  zostać ma X i ą ź ę  
F e r n a n d o ,  brat  w yw oł an e g o .  — W  A n d a l u -  
zyi pokó j  przy wrócony .  — Cztery n o w e  d z i e n ­
n ik i ,  po  o g ło sz en i u  am nes ty i  w y d a w a n e ,  za 
r o z k a z e m  r z ą d u  w ych odz ić  ustały.

Z  d n i a 7. K  w i e t n i a.
Dzi s i ej sza  G a z e t a  N a d w o r n a  zawiera 

w na d z w y cz a j n y m  doda tku  dwa p r zez  Króla 
J tnc i  po dp i sa ne  i do Prezesa  R a d y  Mini s t rów 
P a n a  Z e a - B e r m u d e z  skie rowane  dekreta  p o d  
d.  14. m.  z , ;

I . W  powszechnośc i  zna joma  od  n i e p a m i ę ­
tny ch  czasów ju ż  istniejąca ustawa s t a ł ego 
i wpros t  idącego nas tęps twa  t ronu w H is z p a ­
n i i ,  za twie rdzona  i u święcona  p rze z  p raw o  2, 
T y t u ł  15. par t idy I I . ,  zachow yw ana  bez  p r z e ­
rwy i bez  przykładu  wykroczenia i wskrzeszona  
p rzez  sankcyą p ragmaty czn ą  pod  d. 29. M a rc a  
r. 1830-» w nie s i oną  i w y d a n ą  na zg r o m a d z e ­
n i u  Ko r tezów  r, 1789. przeciw o dm ia n o m ,  któ­
ry ch  dostąpić us i łowano  p rze z  A u t o  r. 1713, 
n i g d y  do  skutku n ie  p rz yw ie d z io n e g o ;  r ów ni e  
z n a j o m y  zwyczaj  be zu s ta nn ie  p r zez  sze reg  
wieków d o c h o w y w a n y , źe po dd an i  p ie rw or o­
d n e m u  s y n o w i , a l b o ,  jeśli zbywa na  p o t o m ­
kach płci  mę zk ie j ,  p i e rw or od ne j  córce Króla,  
j ako p rzysz łym d z i ed z ic om  t r o n u  i korony ,  
przysięgę  wierności  składają.  Zadoś ć  więc  
czyniąc  t e m u  p r aw u  i t e m u  od n i e p am i ę t n y c h  
czasów b ezus tan n ie  i s tniej ącemu zwyczajowi  
i s ta rodawne j  us t a wie ,  rozkaza łem i rozkazu ję  
n in ie j szym d ek r e te m ,  aby poddan i  moi  N a j d o ­
stojniej szej  I n fa n tc e  D o n n i e  M a ry i ,  I zabel l i ,  
L u d o w i c e ,  Mojej  u k o ch a n e j ,  drogiej  i p i e rw o­
r o d n e j  có rc e ,  jako Nas tępczyni  t r o n u , w n i e ­
dostatku dz iedz iców m ę z k i c h , p rzysięgę w ie r ­
ności  i h o ł d u  złożyli  i rozka zu j ę ,  aby  u r o c z y ­
s ty  obrządek  z łożen ia  p rzysięgi  wie rnośc i  
i przysięgi  ho ma gia lne j  dn ia  20. Czerwca  r. b. 
w kościele klasztoru S. H i e r o n i m a  w stolicy tu ­
tejszej ,  w obecnośc i  P ra ła t ów,  G r a n d ó w ,  T i -  
tula row i D e p u t o w a n y c h  miast  i miasteczek,  
ma jących  być w tym ce lu  z w o ła n y m i ,  s ię  o d ­
prawił  i aby  wszyscy inni  cz łon kow ie  w spo -  
m n i o n y c h  s t a nów ,  którzy n ie  b ęd ą  p r z y t o ­
m n y m i  tej uroczystości ,  bezwzg lęd n ie  n a  miej- 
Bce ich p o b y t u ,  p rzep i saną  wykonal i  przys ięgę  
i h o m a g i u m  złożyl i  w ręce osób do tego  w y ­
z n a c z on y ch .

I I .  W y z n ac zy w sz y  d. 20.  Czerwca  r. b , , j a ­
ko  d z i e ń ,  w k tórym p o dda n i  i dann icy  Moi ,  
I n fa n t ce  D o n n i e  M a r y i ,  I z a be l l i ,  L u d o w ic e ,  
Moje j  ukocha ne j  i d rogie j  p i e rw or od ne j  córce,
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W tu t e j s z y m  kości e l e  Ś.  H i e r o n i m a ,  j ako d z i e ­
d z i cz ce  t r o n u  w n i e d o s t a t k u  n a s t ę p c ó w  m ę z -  
k i c h ,  p r z y s i ę g ę  w ie rn oś c i  z ł o ż y ć  m a j ą , r o z k a ­
z u j ę ,  aby  R a d a  M i n i s t r ó w  z w y c z a j n e  ok ó l n ik i  
z w o ł y w a j ą c e  d o  wszys tk i ch  mi a s t  i m ia s t eczek ,  
n a l e ż ą c y c h  d o  K o r t e z ó w  w y d a ł a ,  aby  te 
W p r z e p i s a n y m  czas i e  i z d o s t a t e c z n e m i  p e ł n o -  
m o c n i c t w y ,  m a j ą c e m i  być  o s ą d z o n e m i  p r zez  
K o m  missy ą c z ł o n k ó w  K o r t e z ó w ,  k tó r ą  pó źn i e j  
m i a n o w a ć  z a m y ś l a m  , D e p u t o w a n y c h  sw o ic h  
d o  M a d r y t u  w yp raw ić  m o g ł y .

R o z e s z ł a  s ię t u  p o g ł o s k a ,  i e  D o n  M i g u e l  
z a m y ś l a  s i ę  s t arać  o r ę k ę  d ru g i e j  córk i  K ró l a  
L u d w i k a  F i l i p a ,  i ź e  w t ak im  r az i e  g o t ó w  jes t  
og ło s i ć  o g ó ln ą  a m n e s t y ą ,  i wy p ł a c ać  r o c z n e  
p e n s y e  X ię c iu  B r ag an ę a  , M a r g r a b i n i e  L o u l e  
i I n f a n t c e  D o n n a  M a r i a .  T e n  m a  być cel  w y ­
s ł a n i a  H r .  da  P o n t e  d o  P a r yż a ,

.Niek tó r zy  tw ie r d z ą ,  ź e  ska rb  na sz  o d  cz a su  
o z d r o w i e n i a  K r ó l a ,  p r ze sć ł a  n a n o w o  zasi łki  
p i e n i ę ż n e  D o n  M i g u t l o w i .

W c z o r a j s z a  G a z e t a  D w o r s k a  zb i j a  w i a ­
d o m o ś ć  o b l i sk i em  z w o ł a n i u  S t a nó w  (C o r t e s ) ,  
p r z y w r ó c e n i e  b o w i e m  d a w n e g o  p r a w a  z a sa ­
d n i c z e g o ,  i w y p ł y w a j ą c e  s t ą d  z n i e s i e n i e  p r a ­
w a  s a l i c k i e g o ,  m a  m o c  s t a n o w c z ą ,  i n i e  p o ­
t r z e b u j e  z a t w i e r d z e n i a  S t a n ó w .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  16. K w i e t n i a .

S u n  d z i s i e j s z y  w z g l ę d e m  o b r a d  t o c z ą c y c h  
*ię o b e c n i e  w P a r l a m e n c i e  n a d  o s w o b o d z e ­
n i e m  ( e m a n c y p a c y ą )  ż y d ó w ,  z d o b r y m  w y ­
s t ą p i ł  d o w c i p e m .  P o w i a d a  b o w i c t n ,  źe  z na  
w i e l u  z a c n y c h  L o r d ó w  i s z a n o w n y c h  G e n t l e -  
m e n ó w ,  k t ó r z y b y  s i ę  n i e z m i e r n i e  u r a d o w a l i ,  
g d y b y  ż y d z i  i ch  e m a n c y p o w a ć  z e c b c i t l i .

P r o k l a m a c y a  L o r d  - N a m i e s t n i k a  ( L i e u t e ­
n a n t s )  nie  p r z y w r ó c i ł a  s p o k o j n o ś c i  w ' H r a b ­
s t w ie  K i l k e n n y ,  o w s z e m  z a w i e r a j ą  g a z e t y  
D u b l i ń s k i e  d łu g i  s z e r e g  p o p e ł n i o n y c h  t am  
o h y d n y c h  z b r o d n i .  C h o l e r a  w w ie lu  d y s t r y ­
k t a c h  I r l a n d y i  c i ą g l e  g r a s u j e .

O k r ę t  l i n i o w y  „ M a l a b a r ”  K a p i t a n a  P e r c y ,  
p u ś c i ł  s i ę  d o  e s k a d r y  p o d  w o d z ą  A d m i r a ł a  
H o t h a m  n a  m o r z u  Ś r ó d z i e m n e m  s to jące j .  
U d a ł a  s i ę  też  z n a c z n a  l i c z b a  m n i e j s z y c h  s t a ­
t k ó w  w o j e n n y c h  d o  e s k a d r y  p o d  k o m e n d ą  
A d m i r a ł a  M a l c o l m  w D u n a c h  u s a d o w i o n e j ,  
-do k tó r e j  i n n e  j e s z c z e  w z m o c n i e n i a  n a d e j d ą ,  
k o ń c e m  p r z e d s i ę w z i ę c i a  f o r m a l n e j  b l o k a d y  
b r z e g ó w  h o l e n d e r s k i c h .  —  VV P o r t s m o u t h  
o b i e g a ł a  p o g ł o s k a ,  ź e  6  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h  
i t y l eż  f r eg a t  w k ró t c e  j e s z c z e  p o p ł y n i e  n a  
m o r z e  Ś r ó d  z i e m n e .

W i a d o m o ś c i  z O p o r t o  z d. g.  m .  b . ,  n a d e -  
s z ł e  tu  na  p a k i e t b o c i e  L i z b o ń s k i m ,  n i c  p e ­
w n e g o  n i e  d o n o s z ą  o p o s t a n o w i e n i a c h  D o m

P e d r a .  O p o r l o  M i g u e l i ś c i  c o r a z  ś c i ś l e j  o p a ­
syw a l i  i w y s t aw iw sz y  n o w e  b a t e r y e  na w z g ó ­
r z u  G a y a  p o d  V i l l a n o w ą ,  m o g ą  bar ak i  F r a n ­
c u z ó w  p o d  T o r r e  da  M a r c a  z n i s z c z y ć  co  m o ­
m e n t ,  k i e d y  im  s i ę  s p o d o b a .  W s z a k ż e  też  
K o n e t y t u c y o n i ś c i  tak m o c n o  s i ę  o s z a ń c o w a l i ,  
ź e  an i  m y ś l e ć  o teoą,  ż e b y  mia s t o  m o g ł o  b y ć  
w k ró t c e  z d o b y t e .  Ż y w n o ś c i  c e n y  tak p o s z ł y  
w g ó r ę ,  ź e  f u n t  z g o r z k n i a ł e g o  m a s ł a  po  6 c o  
r e i z ó w  p r z e d a w a n o .  T y m c z a s e m  d. 9. m .  b. 
w y ł a d o w a ł o  z n o w u  w ie l e  o k rę t ó w  z a p a sy  
sw o je  w po rc i e .  —  M i g ue l i ś c i  do p u śc i l i  s i ę  
p o w t ó r n i e  z g w a ł c e n i a  b a n d e r y  an g i e l sk i e j .

O p e r a  i t e a t r  C o u v e n t g a r d e n  dz is i a j  w i e ­
c z o r e m  z a m k n i ę t e ,  p o n i e w a ż  p r a w i e  wszy scy  
a k t o r o w i e  i śp i e w a c y  na  g r a s u j ą c ą  tu I n f l u e n -  
cy ą  zap ad l i .  C h o c i a ż  s i ę  to z l e  tutaj  n i e ­
z m i e r n i e  r o z g o ś c i ł o ,  n i e  wy d a r z y ł  s i ę  j e d n a k  
d o t y c h c z a s  w sku t e k  o n e g o  ż a d e n  p r z y p a d e k  
ś m ie r c i .

W y c h o d z ą c a  w P o r t s  m o u t h  ga ze t a  H e r a l d  
d o n o s i  p o d  d n .  9. b.  ro . ,  iż K o n t r - A d m i r a ł  
P a r k e r ,  d o w o d z ą c y  f lotą p r z e d  L i z b o n ą ,  
o t r z y m a ł  r o z k a z ,  a b y  o k rę t y  „S t .  V i n c e n t ”  
i „ B r i u n i a ” , m a j ą c e  po  120 d z i a ł ,  wys ł a ł  n a  
m o r z e  Ś r ó d z i e m n e .  O k r ę t  y ó d z i a ł o w y  „ M a ­
l a b a r ”  m i a ł  w s o b o t ę  p o p ł y n ą ć  z p i s m a m i  
u r z ę d o w e m i  d o  P a n a  H o t h a m .

G a z e t a  G l o b e  p i s z e ,  iź M a r g r a b i a  P a l -  
m e l l a  zo s t a ł  w e z w a n y ,  ab y  z n o w u  w s z e d ł  d o  
M i n i s t e r y u r n  D o m  P e d r a .

Z  d n i a  i g .  K w i e t n i a .
Z  F a l m o u t h  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  15. m .  b , :  

„ O d e b r a l i ś m y  tu  p r z e z  P l y m o u t h  n a s t ę p u j ą c y  
list p i s a n y  d n .  8- u>. b.  n a  p o k ł a d z i e  s t o j ą c e g o  
n a  D u e r z e  o k r ę t u  „ O r e s t e s ” : „ „ S a r t o r i u s
z  f lotą swoją  wró c i ł  do  A n g l i i  j p o w i n n i ś m y  s i ę  
w ię c  t e r az  s p o d z i e w a ć ,  ź e  na s  M i g u e l i ś c i  z a ­
c z n ą  o b l e g a ć ,  j ak  s i ę  na l eż y .  Sir J o h n  D o y l e  
i K a p i t a n  Crosb i e ' ,  b ę d ą c y  n a  p o k ł a d z i e  „ L o n -  
d o n - M a r c h a n t - “ p r z e d  z a m k i e m  da  F o z ,  n i e  6ą 
w  s t an i e  dos t ać  s i ę  na  b rzeg .  D o n  P e d r o  p o -  
s tanovvi ł  K a p i t a n a  M i n n s  ( B i n g h a m )  wys i ać  d o  
A n g l i i ,  a by  t am f l o tę  sw o ję  r e k l a m o w a ć  i j ą  
n a z a d  s p r o w a d z i ć .  S a r t o r i u s  m a  być  o g ł o s z o ­
n y  za zd r a j c ę .  M a j o r  Sad l e r  . umar ł  d.  4.  i z o ­
sta ł  p o c h o w a n y  dn .  6. O d  d. 24. n i e  z a sz ł y  t u  
ż a d n e  o p e r a c y e  w o j e n n e ,  . t. j. ż a d n e  n a pa śc i ,  
bo  o g i e ń  M i g u e l i s t ó w  c i ąg l e  g r z m i . ”  “  —  K u -  
r y e r  uw aż a  p r z e c i w n i e ,  źe  z a s i ę g n i ę t o  w ia ­
d o m o ś c i ,  czy  s i ę  A d m i r a ł  Sa r t o r i u s  i s to tn i e  d o  
A n g l i i  p u ś c i ł ,  ź e  w sze l ako  d o ty chc za s  n i e  n a ­
d e s z ł o  ż a d n e  d o n i e s i e n i e ,  k t ó r e b y  w ie ść  t ę  
m i a ł o  p o t w i e r d z i ć ;  p r z e t o  też  ku r s  p a ­
p i e r ó w  p o r t u g a l s k i c h ,  k tóry w sku t e k  tej  
w i a d o m o ś c i  n a g l e  z n a c z n i e  s p a d ł ,  z n o w u  s i ę  
p o d n o s i ć  z a c z y n a .  —  W  g a z e c i e  A l b i o »
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Wzglądem spraw por tugal skich czytamy,  co n a ­
s t ę p u je :  „ „ P o d o b n o  don oszę  listy jakieś
z Por to ,  i e  dnia 9. m.  b. wielki rnial sią odbyć  
p rzegląd  całej siły zbrojne j  D o m  P e d r a ,  oraz,  
źe  G en e ra ł  Sol ignac d.  10. albo 11. m.  b. walny  
p rzedsięweźmie atak na Miguel is tów.  N a d m i e ­
n ia  także to p i s m o , i e  D o n  P ed r o  d. 4. w dzifeń 
u r o d z in  córki swoje j ,  kilka zna czn ie j szych  
osób cywi lnych  i woj skowych n a  wyższe p o s u ­
ną ł  s top n ie , "

(WVWVWWVWltWW ^

Rozmaite wiadomości.
D z i e n n i k i  za gr an ic zn e  wspo mina jąc  o śm i e r ­

ci Xięc ia  Stani s ł awa P o n i a t o w s k i e g o ,  s yn o w ca  
K ró la  ( k tó ry ,  jak już  w gazec ie  nasze j  d o n o ­
si l iśmy,  u m a r ł  we F lo r e n c y i  dn ia  13. L u t e g o  
r .  b ) ,  p i sz ą ,  iż o n  był  p ie rwsz ym w Pol sce ,  
który w l i c znych  d o br ac h  swo ich  u w o ln i ł  
p o d d a n y c h  od  pa ń s zc zyz ny .  I l e  n am  w i a d o ­
m o  d obr odz ie j s t w a  tego n ie  r oz c ią gn ą ł  do  
swoich  dó b r  gal icyjskich,  N i e  wierny co  sią 
s tało z j e g o  kosz towną  gale ryą  r ze źb  i o b r a ­
zów,  k tórą mia ł  we F Jo re n cy ip

Z  B i a ł c z a ,  w p ow ie c ie  Kościańskim.  —  
D z i e ń  2 i .  K w i e t n i a ,  był  dla nas  d n i e m  
w span i a łe j  u r ocz ys t ośc i ,  —  d n i e m  b ło gos ła ­
w i o n y m .  —  J W n a  E w a  Z b i j e w s k a ,  d z i e ­
dziczka wielu włośc i ,  w c iągu  p r zes z ło  lat 
cz te rec h  kośc iół  swój  parafia lny w Bia iczu  
z  wielk im n a k ł a d e m  całkiem o d n o w i w s z y ;  
n i e  tylko z e w n ę t r z n ą  i w ew n ę t rz n ą  s t rukturę  
j e g o  wspan ia le  i gus tow nie  o z d o b i ł a ;  al e nad-  
to wszystkie p r ze dm io ty  w kośc ie l e b ę d ą ce  
j u i t o  n o w o  sp r awione ,  już do p ie rws ze j  ś w ie ­
tnośc i  d o p r o w a d z o n e  zos ta ły :  —  tak, źe cały 
t en P rzybytek Pański  n o w ą  z u p e ł n i e  i n a d e r  
wspan ia łą  dziś  pos tać o d e b r a ł .  — L e c z  j e ­
szcze n ie  był  k o n se k ro w a n y .  —  W  tym celu 
Uproszony  był  J W n y  A r c y p a s t e r z ,  który 
z w ro d z o n ą  sob ie  do b ro c i ą  w d n i u  20. t. ro. 
w assystencyi  swoich  dos to jn yc h  Suff raganów 
G n i e ź n i e ń s k i e g o  i P o z n a ń s k ie g o  do Białcza  
z j e c ha c  rac zy ł :  —  g, jz ie od du c h o w ie ń s t w a  
D e k a n a tu  Kościańsk iego  i s ą s i e d n i e g o ,  mi le 
został  p r zy jm o w a n y .  —  W  ten sam  d z i eń  już 
r oz po c zę ły  się były c e r e m o n i e ,  jakie  ry tuał  
Kośc io ła  S. kato l ickiego p rze p i s u je ,    N a z a ­
ju t rz  zn ów  ran o  o godz i n ie  s i ód m ej  nasz  d o ­
s tojny A rc y p a s t e r z  ro zpo cz ą ł  też sa m e  c e r e ­
m o n i e  da l s ze ,  wś ród  k t ó r yc h ,  s ł o d k i m  i po-  
w a - n y m  g ł o s e m , s to so wni e  do  u roczys tośc i ,  
do  se rc  ludu  z g r o m a d z o n e g o  p r z e m ó w i ł ;  — 
>vszystkich se rca  by ły  r o z r z e w n i o n e ,  w sz y ­

s tkich oczy ł zSmi  z r o s z o n e ,  widząc  u k o c h a ,  
n e g o  A r c y p a s t e r z a , i s łysząc do  ow ie c ze k  
swy ch  p r ze ma w ia jąc ego .  —  C e r e m o n i e  t rwa­
ły p rze sz ło  do go dz in y  11,, po  k 'órych J W n y  
A rc y p a s t e r z  p o n ty f ik a ln ie , wielką mszą  ś, 
w assys tencyi  l icznie  ze b r a n e g o  d u c h o w i e ń ­
stwa od p r aw i ł :  wśród  tej W n y  J X i ą d z  P a ­
w ło w ic z ,  D z i e k a n  i P r o b o s z c z  Kościański ,  
z zwykłą  swą Z ło to us t ycb  w y m o w ą  wystawi ł  
cel  na jaki kośc ioły są w y s t a w i on e ,  i jakie 
w n ich  z b a w ie n ia  c z e r p a m y  pożytki .  — N a ­
bo że ń s tw o  (rwało blisko do  go d z i n y  trzecie j  
z po łu dn ia .  —  T ł u m y  lu d u  p o b o ż n e g o  ze  
wszys tkich s t ron ,  3 n aw e t  wielu i o b c e g o  wy­
zn a n i a  bez w zg l ęd u  na dz ie ń  s ł o t n y ,  s p i e ­
szyły do tej Świątyni  Pańskiej  być świa dka mi  
tak r zadk ie j  i p rawie  w naszych czasach n i e  
widz iane j  ce r em o n i i .  —  P o m i m o  z n u ż o n y c h  
sił w d n i u  tym n as ze go  dos to jnego  A r c y p a ­
ste rza z p o w o d u  ob sz e r ny ch  ce r em o n i i ,  j a k ie  
s i ę  p rzy  k o ns e k ro w an i u  kościołów od b y w ać  
zwykły,  r aczy ł  j e d n a k  naj łaskawiej  i na d r ug i  
d z i e ń ,  ró w n i e ż  t ł u m n ie  z e b r a n e m u  l u d o w i  
udz ie lać  Sa k ra m e nt  B i e r zm o w a n ia  S., k tó rego  
1500 dusz  stało się uczes tn ik iem,  —  O b y  B o g  
d n i  T w o j e  JVV, A rc y p a s t e r z u  , tyle dla nas  
d r o g i e ,  w na jpó źn ie j sze  p rzedłuża ł  la ta!  —■ 
Cześć  i T o b i e  J W.  Z b i j e w sk o!  —  pr zyk ła d  
T w ó j ,  zwłaszcza  w nas zy c h  czasach  tak jes t  
r z a dk i ,  jak rzadk i  i to kiedyś tylko wieka mi  
w id r i a n y  kometa .  —  O zda b ia ją c  n a k ł a d e m  
z n a c z n y m  Świą tyn ię  P ań sk ą ,  wykona łaś  n i e  
tak naś lad ow cz ym s p o s o b e m ,  jak r aczej  wy­
kona łaś  w o ry g ina le  to,  z czego  naj świą tob l i .  
wszy z Kró lów D aw id  najbardzie j  się c h l ub i ł  
p r ze d  B o g i e m :  „Zakochałem  Panie piękność
i ochędóstwo D o m u  T w ego  —  Przybytek,Twe­
go  m ieszkania , a miejsce chwały Twojej.  “ —  
Psal .  2.5. —  D ł u g o ,  d ługo pamiątka n ie za ta r ­
te ślady T w e ;  po b o żn e j  ho jnośc i  p r ze d  oc z y­
ma  po to mn o śc i  ch ow ać  b ę d z i e ! . —  O b y  p o ­
d o b n a  p o b o ż n o ś ć ,  w czasach nas zych  wielp  
naś ladow có w znaj ść  m og ła !  —

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gd y  na wniosek U r .  Stork K o m m is sa rz a  

Sprawiedl iwości  nad surnrną sz ac u n k ow ą  p rzez  
tegoż; d r ogą  koniecznej  subhastacyi  naby tych ,  
w powiec ie  W s ch o w sk im  po łoż ony ch ,  a da ­
wniej  Samue lowi  L a n g n e r  należących się dóbr  
J e z i o r k i , z godz i ną  p o łu d n i ow ą  d. 2 5 . I . u t e g o  
r. b, proceSs ' sukcessyjno l ikwidacyjny o tw o r z o ­
n ym  został ,  przeto wszyscy n iewiadomi  w ie ­
rzyc ie le ,  którzy do s u m m y  szacunkowej  po-  
m i e n i o n y c h  dóbr  jakiekolwiek p re tensye  mieć  
m n ie m a ją ,  n in ie j szem się  wzywają ;  aby  t ę

I
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m n i e m a n ą  p r e t e n s y ą  w p r z e c i ą g u  t r z e c h  m i e ­
s i ę c y ,  na jda l e j  zaś  w t e r m i n i e

n a  d z i e ń  27 .  L i p c a  r.  b .  
p r z e d  D e l e g o w a n y m  W n y m  F r a e n t z e l  Asses* 
so  r e m  S ą d u  W y ż s z e g o  G ł ó w n e g o  z r a n a  o  g o ­
dz in i e  9.  w y z n a c z o n y m  w  mie j s cu  p o s i e d z e ń  
n a s z y c h ,  poda l i  i u d o w o d n i l i ;  a l b o w i e m  w  r a ­
z i e  p r z e c i w n y m ,  n i e zg ł a sza j ący  s i ę  w ie r z y c i e l e  
z  p r e t e n s y a m i  sw e m i  p r e k l u d o w a n i  b ę d ą  i im  
w tej m i e r z e  w ie c z n e  m i l c z e n i e ,  tak co  d o  o s o ­
b y  n a b y w c y  p o m i e n i o n y c h  dó b r ,  j a k o t e ź  c o d o  
w i e r z y c i e l i ,  p o m i ę d z y  k tó r ych  s u m m a  s z a c u n ­
k o w a  s i ę  p o d z i e l i ,  n a k a z a n e m  zos t an i e .

P r e t e n d e n c i ,  k tó r zy  so b i e  P e ł n o m o c n i k ó w  
o b r ać  c h c ą ,  m o g ą  s i ę  d o  t u t e j s z y ch  K o m m i s s a -  
r z y  Sp ra w ied l i w ośc i  U r .  S a l b a c h ,  Mi t t e l 6 t aed t ,  
L a u b e r ,  F i e d l e r  i D o u g l a s  udać .

W s c h o w a ,  d n i a  7. M a r c a  1 8 3 3 .
_________ Król. Pruski Sąd Ziemiański .

PATENT SUBHAS TACYJNY.
W  W .  X ię s t w i e  P o z n a ń s k i e t n  w d e p a r t a m e n ­

c ie  P o z n a ń s k i m  i t e g o ż  p o w i e c i e  W a c h o w s k i m  
p o ł o ż o n e ,  do  m as sy  s u k c es sy jn o - l i k w id ac y jn e j  
J W ,  G e n e r a ł a  J a n a  L i p s k i e g o  n a l e ż ą c e  d o b r a  
s z l ac he c k i e  T r z e b i n i a  w ra z  z  w s i a m i  W i l c z y n  
i P i o t r o w i c e ,  z  k tó rych

a )  T r z e b i n i a  wra z  z W i l c z y n e m  n a  Q8, I70taI .  
28 sgr .  f e n .  i

b) P i o t r o w i c e  n a  44 ,518  tal. 22 sgr ,  6  f en .  
o c e n i o n e  z o s t a ły ,  d r o g ą  k o n i e c z n e j  su b h a s t a -  
c y i  w  całości  l u b  też  j ak  ad a. i b. p o d a n o  o d ­
d z i e l n i e ,  p u b l i c z n i e  n a jw ię c e j  d a j ą c e m u  s p r z e ­
d a n e  być  m a j ą ,  w k t ó r y m  ce lu  t e r m i n a  l icyta-  
c y j n e

n a  d z i e ń  8- S i e r p n i a  r .  b . ,
11a d z i e ń  11. L i s t o p a d a  r .  b . ,

p e r e m t o r y c z n y  t e r m i n
n a  d z i e ń  18 .  L u t e g o  I 8  3 4 - J 

p r z e d  D e l e g o w a n y m  W n y m  Sackse  S ę d z i ą Z i e -  
m i a ń s k i m ,  z r a n a  o  g o d z i n i e  g . ,  w  na sze rn  p o ­
m i e s z k a n i u  s ą d o w e m  w y z n a c z o n e  zos t ały .

Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  m a j ą c y c h  u w i a d o m i a m y
0  t e r m i n a c h  t a k ow yc h  z  tern n a d m i e n i e n i e m ,  
i ż  w  t e r m i n i e  o s t a tn i m  p r z y s ą d z e n i e  na s t ą p i
1 n a  p ó ź n i e j s z e  l icyta  w z g l ą d  m i a n y m  n i e  b ę ­
d z i e ,  j e że l i  p r a w n e  p o s t a n o w i e n i a  w y j ą t k u  
jak o w e g o  n i e  do z w o lą .

O  n i e d o k ł a d n o ś c i a c h ,  j a k i eb y  p r zy  s p o r z ą ­
d z e n i u  t axy zajść by ły  m o g ł y ,  m o ż n a  n a m  aż  
d o  ą c h  t y g o d n i  p r z e d  t e r m i n e m  p e r e m t o r y -  
c z n y m  k o ń c e m  i ch  z a ł a tw ie n i a  d o n i e ś ć  , a  z r e ­
s z t ą  t ax ę  w r a z  z  w a r u n k a m i  k u p n a ,  k a żd eg o  
c z a s u  w g o d z i n a c h  s ł u ż b o w y c h  w R e g i s t r a t u r z e  
n a s z e j  p r ze j r zeć .

P i z y t e m  j e s z c z e  w  s z c z e g ó l n o ś c i  w  w yka z i e

h y p o t e c z n y m  u m i e s z c z e n i ,  a t ol i  z  m i e j s ca  p o ­
by tu  n i e w i a d o m i  w ie r z y c i e l e  r e a ln i  d ó b r  t ych ,  
m i a n o w i c i e :

1)  su k c e s s o r o w ie  M i c h a ł a  N ie ż y c h o w s k i e g o ,  
j a ko  ( o :

o )  U r s z u l a  o w d o w i a ł a  N ie ź y c h o w sk a ,
b)  B o g u s ł a w  N i e ź y c h o w s k i ,
c) z a m ę ż n a  W i n c e n t e g o Z b i j e w s k i e g o  zdo* 

m u  N i e ź y c h o w s k a  i
d )  J a n  N i e ź y c h o w s k i ;

2 )  F i l i p  M o s e s s i n o  k u p i e c ;
3 )  T eo f i l a  r o z w i e d z i o n a  M a ń k o w s k a  i
4 )  p o s s e s s o r  J e r z y  W i l h e l m  K u b a l e ;

s i ę  w z y w a j ą ,  a b y  w n a z n a c z o n y c h  t e r m i n a c h  
p r a w  sw y c h  o sob i ś c i e  l u b  p r z e z  p r a w n i e  u p o ­
w a ż n i o n y c h  P e ł n o m o c n i k ó w  d o p i l n o w a l i ,  a l ­
b o w i e m ,  j e że l i by  z ich s t r o n y  n ik t  s i ę  n i e  z g ł o ­
s i ł ,  n i e t y l k o  p r z y s ą d z e n i e  n a  r z e cz  n a jw ię c e j  
p o d a j ą c e g o  n a s t ą p i ,  a l e  te ż  p o  s ą d o w e m  z ł o ż e ­
n i u  s u m m y  s z a c u n k o w e j  w y m a z a n i e  w sz e l k i ch  
z a i n t a b u l o w a n y c h ,  j a k o  też  s p a d a j ą c y c h  p r e -  
t e n s y i ,  a m i a n o w i c i e  o s t a tn i c h  b e z  z a p r o d u k o -  
w a n i a  d o t y c z ą c y c h  s i ę  i n s t r u m e n t ó w  r o z p o r z ą ­
d z o n y m  zos t an i e .

W s c h o w a ,  d n i a  H .  K w i e tn i a  1833.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

M o j a  ż o n a  M a t y l d a ,  z  d o m u  Z i m -  
m e r e c k ,  odd a l i ł a  s i ę  s t ąd  p o t a j e m n i e  z  m o i m  
w o ź n i c ą  r a n o  d n i a  8- S t y c z n i a  r ,  b.  —  P ie r ws za  
ba w i  o b e c n i e  u  s w e g o  o j c z y m a ,  E x e k u t o r a  
D i e t r i c h a  w  P o z n a n i u .  —  P r z e s t r z e g a m  t e d y  
k a ż d e g o ,  a by  w s p o m n i o n e j  M a t y ld z i e  n i c  n a  
im ie  m o j e  n i e  p o ż y c z a ł ,  a n i  t e ż  j e j  n i c z e g o  
z  m o j e j  w ła sn oś c i  n i e  o d d a w a ł ,  g d y ż  t e g o  n i e  
a k c e p t u j ę ,  a n i  też  za  n i c  n i e  r ę c z ę .

B e r l i n ,  d n i a  8. K w i e t n i a  1 8 3 3 * 
________________________ H o e f t  rn 3 n  n . _______

S w i c ź y ,  t e g o r o c z n y  p o r t e r  o t r z y m a ł  
M a y e r  W o l f f  F a l k ,  

____________ prz y  W r o n i e c k i e j  ul i cy N r o .  3.97.

W yciąg z  B erlińsk iego  kursu papierów  
i p ien ięd zy .

Dnia 25, Kwietnia 1833. P ap iera ­
m i
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